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TEE O PRZWNNYTOTENWEW RCA 
Transport trzody i iego należyte wykonanie 


Trzoda chlewna opasowa jest 
wrażliwa na nieodpowiednie wa- 
runki transportowe nietylko ze 
względu na swoją dużą nieraz 
wagę i wyrośnięcie, lecz przede 
wszystkim ze względu na ustro- 
jową wade serca, która wystąpiła 
wraz z udomowieniem świni dzi- 
kiej, przez zmianę warunków jej 
bytowania, oraz przez przystoso- 
wanie jej dla potrzeb człowieka, 
jako maszyny produkującej mię- 
so i tłuszcz. 

Wada ta zwana tłuszczowym 
zwyrodnieniem mięśnia sercowe- 
go, występuje u trzody głównie 
z chwilą jej silnego utuczenia. Zwy- 
rodnienie to polega na niedoroz- 
woju mięśnia sercowego i jego 
nadmiernym  przerośnięciu  tłu- 
szczem, powodującym osłabienie 
działalności serca. 

Wada sercowa występuje przede 
wszystkim u trzody chowanej nie- 
odpowiednio w wieku prosięcym, 
bez powietrza i ruchu. a następnie 
postawionej na opas, 

Ze względu więc na chorobliwy 
słan i osłabienie działania tego 
najważniejszego organu. jakim 
jest serce, jasnym się staje dlacze- 
go lada niedyvspozycja zwierzęcia, 
wywołana np. nagła zmianą tem- 
peratury, przeładowaniem żołądka 
czy wreszcie niewygodnym poło- 
żeniem na wozie, kończy się pa- 
raliżem serca i padnięciem sztu- 
ki, narażającym producenta na 
stratę, 

Sprzedaż trzody na żvwa 
powoduje w dzisiejszych 


wagę 
warun- 


kach zorganizowanego zbytu nie- 
jednokrotnie, spekulację sztuczne- 
go powiększania ciężaru tucznika. 

Zabiegi stosowane dla sztuczne- 
go zwiększenia żywej wagi tucz- 
nika są powszechnie znane. Zabie- 
gi te stosowane przed przewozem 
powodują niejednokrotnie pad- 
nięcie trzody na skutek uduszenia 
się jej, a często wywołuje scho 
rzenie zwane krwawym zapale- 
niem jelit, wywołujące całkowite 
zniszczenie mięsa, lub jego dy- 
skwalifikacje w zależności od po- 
stępu choroby. 


Przekarmienie trzody przed 
sprzedaża jest zjawiskiem, można 
powiedzieć, powszechnym. a dotv- 
czy tak opasów ciężkich, jak i 
sztuk lekkich, mięsnych poniżej 
100 kg. Dowodem tego są straty 
ubotowe czyli tak zwana waga 
rzeźna. oraz wyniki sekcji wete- 
rynarvjnvch sztuk dorżniętvch na 
rzeźni. Jak wykazuja stwierdze- 
nia urzedowe waga niestrawionej 
treści jednego żołądka i jelit sztuk 
dorżniętych naskutek przekarmie- 
nia. dochodzi niejednokrotnie do 
17 kg. 

Transport trzody pociąga za 
soba jej ubytek wagowy. Waha- 
nia strat na wadze żywej w cią- 
gu transportu są olbrzymie, w za- 
leżności od właściwości danei 
sztuki, jej zdrowia i sił, stopnia 
opasienia. przekarmienia. przy- 
zwyczajenia do drogi. systemu 
wychown i żywienia. odległości od 
rynku zbytu. słanu drogi. środka 
przewozu it. p. 


'jakość drogi. odległość 


W naszych warunkach i przy 
naszym stanie dróg bocznych, u- 
względniając czynniki wyżej wy- 
mienione, a do tego jeszcze chicco 
zimowe i upały letnie, straty na 
wadzę żywej w ciągu transportu 
wynoszą od 4—10 kg. 

Straty na wadze żywej przy 
przewozie końmi, jako mniej wy- 
godnym, są znacznie większe niż 
przy transportach wagonowych. 
Straty te są uzależnione w pierw- 
szym rzędzie od odległości, od 
typu trzody (mięsna, bekonowa, 
słoninowa) no i od nakarmienia, 

Trzoda słoninowa względnie 
mięsno-słoninowa przy przewo- 
zach końmi wykazywała mniejsze 
straty. 

Dobry przewóz winien być tani 
i bezpieczny. Celem utrzymania 
tvch jego zalet należy rozpatrzyć 
okoliczności. wśród jakich ma się 
on odbywać. a mianowicie: stan i 
od rynku 
zbytu, stopień opasienia, waga 
żywa, pora roku. środek przew2- 
zowy (wóz, samochód. kolej). 

Taniość przewozu tak przy du- 
żych jak i mniejszych odległo- 
ściach od rynku zbytu z uwzglę- 
dnieniem okoliczności wyżej wy- 
mienionych. zapewnić można je- 
dvnie przy dostawach zbiorowych, 
edv kilku ezv kilkunastu gospo- 
darzy wykorzystuje wspólnie u- 
rzadzenia przewozowe, jak np. 
wóz specjalny do przewozu beko- 
nów czy duczników ciężkich, 
sprzężaj. czy wreszcie siatkę sznu- 
rową do przewozu trzody. 
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Dostawy zbiorowe, środkami 
przewozowymi, znajdującymi się 
w dyspozycji danego zespołu zor- 
ganizowanych rolników, czy wy- 
najętymi środkami, jak samo- 
chód, lub kolej. należą bezsprzecz- 
nie do najmniej kłopotliwych. 

Szczególnego znaczenia nabiera” 
ja transporty zbiorowe dla pro- 
ducentów, nieposiadających wla- 
snego sprzężaju, gdyż najem, 
przypuśćmy, furmanki przy dużej 
odległości od rynku zbytu i jed- 


nym tuczniku może nie wytrzy- 
mać rachunku. 
Sprawę dowozu zbiorowego 


trzody bekonowej do przetwórni, 
rozwiązano przez budowę specjal- 
nych wozów, raczej skrzyń o pio- 
nowych bokach, z poprzecznymi 
przegrodami dla jednej lub dwn 
sztuk. 

Długość wozu jest zależna od 
wielkości przewidywanych trans- 


portów, przy długości jednej 
przegrody nie mniejszej niż 
135 em PORE, | 

Wóz tak pomyślany pozwala na 
bezpieczne dowiezienie towaru 
końmi z dalekich odległości (do 
100 kb) nie narażając żywca na 


zadrapania ani też uszkodzenia. 


Transport trzody w lecie z re- 
guły ograniczyć należy do pory 
nocnej i wczesnych ranków, a 
zwłaszcza w okresie panujących 
upałów. Z drugiej zaś strony wcze- 
sny wyjazd z domu powodure 
wczesnv przyjazd do  ośrodk: 
zbytu, Dostawa we wczesnych go- 
dzinach rannych jest zawsze bar- 
dzief pożadana, a dla sprzedawcy 
Irnrzystniejsza. 

Wwvnikiem nieodpowiedniego 
przewozu w lecie sa zazwyczaj v 
darv słoneczne trzodv. które albo 
nowoduja śmierć. albo silne prze- 
krwienie mięsa, a co zatem idzie 
jego nienżyteczność spożywczą. 


Głodna trzoda 


upalnym. w lecie. o wiele lepiej 
transport. niż  nakarmiona, “o 
stwierdzono braktyveznie w catvm 


szeregu wypadków. Trzoda wv- 
głodzona parosodzinnym przetrzy- 
maniem na stacji załadowczej da- 
leko lepier znosi też niewvsodv 
podróży i wykazuje daleko mniej- 
sze zmęczenie po przyjściu do ce- 
lu. niż trzoda podkarmiona. z o- 
kręgów bliżej położonych. 

Teżeli zachodzi konieczność trans- 
portu w ciagu dnia słonecznego, 
nieodzownym ' jest w pierwszym 
rzędzie ocienianie zielenia wozów, 
wysypvwanie dna wozów, wago- 


znosi w okresie e 


nów dobrym piaskiem z częstym 
możliwie skrapianiem go octem. 
Działanie octu w tym wypadku 
jest orzeźwiające — chłodzące. 

IQe.skrapiania podłogi. wvsyvna- 
nej piaskiem, prócz octu można 
użvć plvnu, sporzadzoneso według 
następującego składu: buteleczkę 
esencji octowej 100 gramów, roz- 
puszcza sie w kuble wody, Śre- 
dniej wielkości. 

Należy jednak pamięłać o gru- 


Kilka zagadnień z dziedziny hodowli 


bej warstwie dobrego piasku, bez 
domieszki gliny czy ziemi. Mie- 
szanina piasku z gliną czy ziemią, 
powoduje odleżenie bobów trzo- 
dy i śliskość podłogi, skutkiem 
czego Świnie „rozdzierają się“. 

Mała zaś ilość piasku szybko 
wysypuje sie z wagonu, skutkiem 
czego trzoda leży na gołej podło- 
dze, która skropiona bardzo szyb- 
ko wysycha. 


r 


świń 


(wedle zapatrywań angielskich hodowców). 


Wybór odpowiednich typów. 

Jest rzeczą znaną, że niektóre 
rasy nadają się więcej do pro- 
ukcji mięsa, inne do bekonów, i 
że przez odpowiednie krzyżowa- 
nie można uzyskać fednostki. na- 
dające się do obu celów. Ale je- 
szcze ważniejszą rzeczą od rasy 
jest szczegółowy typ hodowla: 
ny w obrębie danej rasy. Powin- 
niśmy ustalić takie typy, które 
okazały się wyższe od innvch dla 
zamierzonego przez nas celu. 

W tym kierunku osiągnięta do- 
skonałe wyniki w Danii i Szwe- 
cji. drogą ścisłej obserwacji i u- 
żytkowania w hodowli zapisków 
danych i uzyskanych, Hodowcy 
amtejsi prowadzą dokładne zapi- 
ski. odnośnie do poszczególnych 
ażytecznych cech swych produk- 
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rzystny wpływ na całą hodowlę 
w kraju. Jeden np. z tych knurów 
miał 4 synów, 13 wnuków i 12 pra- 
wnuków, które razem z nim wy” 
dały potomstwo, bez wyjątku wy- 
kazujące wvższe cechy we wszy- 
stkich kontrolowanych  kierun- 
kach. Zostało to osiągnięte na tym 
samym. jak gdzie indziej. materia- 
le hodowlanym, jedynie przez 
stala kontrole pożądanych cech i 
odpowiedni wybór jednostek dla 
hodowli. 


O regularność oprosienia. 
Wedlug teorii, oprosienie po- 
winno odbywać się dwa razy w 
roku. W praktyce nie zawsze to 
się da osiągnąć. Jeden z angiel- 
skich związków hodowlanych pro- 
wadził przez cztery lata ewiden- 


Lochę 


wybieramy do hodowli poprawnie zbudowaną, głęboką, mającą dużo 


po- 


karmu po oprosieniu. 


tów hodowlanych i w ciągu lat po- 
trafili w ten sposób przyśpieszyć 
wzrost, zmniejszyć ilość pokarmu 
w stosunku do przyrostu, wydłu- 
żyć ciało, zmniejszyć tłuszcz na 
krzyżach i powiększyć tłuszcz na 
brzuchu. Sprawozdanie jednej ze 
szweckich slacji kontroli wyka- 
zuje, że 8 knurów i ich potom- 
stwo wywierało niezmiernie ko- 


cję wśród swoich członków; oka- 
zalo się, że przeciętny czas mię" 
dzy jednym oprosieniem a drugim 
wynosił 192 dni (a więc więcej 
niż pół roku), a w poszczególnych 
wypadkach wahał się od 145 aż do 
406 dni. Z tego wynika. że hodo- 
wca powinien tej sprawie po- 
święcić baczną uwagę i prowa- 
dzić dokładną ewidencję co da 


czasu oczekiwanego _oprosienia 
każdej maciory. Jest to szczegól- 
nie ważne wtedy, jeżeli hodowca 
zawarł kontrakt co do dostawy pe- 
wnej ilości świń rocznie, ale tak- 
że poza tym taka kontrola ma 
znaczenie, bo wynik hodowli o- 
statecznie załeży od ilości rocznie 
wyprodukowanych jednostek, 


Jak wychować dostateczną 
ilość świń. 
Ze sprawozdań 


wynika, że pra- 
wie jedna 


czwarta wszystkich 
prosiąt ginie w pierwszych 56 
dniach, a dalsza, dość znaczna 
część w okresie między odłącze- 
niem a sprzedażą, Wszystko, co 
może przyczynić się do zmniejsze- 
nia tych strat, będzie więc mialo 
niemale znaczenie dla pieniężnego 
wyniku hodowli. 


Straty w okresie przed odłą- 
czeniem spowodowane są głównie 
przez duszenie prosiąt przez ma- 
ciorę, Oraz przez przeziębienie 
prosiąt. Co do duszenia, w ra- 
chubę chodzi z jednej strony urzą- 
dzenie chlewu, a z drugiej indy- 
widualne cechy maciory. Oczywi- 
ście, siaranne czuwanie nad pro- 
sięłami w pierwszych trzech 
dniach zmniejszy straty. Niektórzy 
hodowcy enią bardzo specjalne 
kosze na prosięta, a większość u- 
żywa przyrządu w formie szya, 
jako urządzenia koniecznego — 
ale straty mimo to są. Lecz jest 
rzeczą znaną, że pewne maciory 
stale odchowują większą część u- 
rodzonych prosiąt. Gdyby się oka- 
zalo, że jest to cecha dziedziczna, 
to mielibyśmy możność rozwiąza- 
nia tej sprawy drogą hodowlaną. 

Drugą przyczyną strat prosiąt 
jest przeziębienie, Czasem 
chłód zresztą jest pośrednią przy- 
czyną duszenia. Dlatego urządze- 
nie chlewów, zapobiegające za- 
marzaniu, jest konieczne, 


Również budowa maciory 
musi odpowiadać zadaniu wycho- 
wania największej ilości prosiąt. 
Ażeby wychować 12 prosiąt, ma- 
ciora musi mieć 12 sutek, co, jak 
uczy obserwacja, nie zawsze ma 
miejsce. Maciory, które utraciły 
sutki przez zapalenie wymienia 
lub innym sposobem, często trze- 
ba będzie wyłączyć z hodowli. 

Trzeba także zwracać uwagę na 
knura, bo i z tej strony mogą 
działać niekorzystne wpływy 
dziedziczne. W każdym razie, ze 
względu na wymienione straty, 
trzeba mieć przeciętne pomioty 


10 prosiąt, by wychować osiem. 
W wielu z obserwowanych wy- 
padków liczba ta nie byla osiąg- 
nięta, co wskazuje, jak ważny 
jest ten czynnik dla wyników ho- 
dowli. 


W jakim stanie powinny być pro- 
sięta przy odłączeniu? 

Nie mniejsze znaczenie niż 
ilość prosiąt, ma stan, w jakim się 
znajdują w chwili odłączenia. 
Chodzi o to, by dalszy ich wzrost 
mógł odbywać się prawidłowo, 


Usiluą pracą hodowlaną dojdziemy do wyrównania 
przedsławia załączona ilustracja. Jest to stawka 
dowcy, która otrzymała nagrodę 


bez zahamowania. Wprawdzie cię- 
źka waga nie jest naszym właści- 
wym celem, ale różnica między 
prosięciem {0-kilowym a 15-kilo- 
wym polega nie tylko na różniey 


wagi, lecz ma znaczenie ogólne 
znacznie większe. 
I tutaj zagadnienie ma dwie 


strony: cechy indywidualne ma- 
ciory, oraz postępowanie hodowcy. 
Istnieją wielkie różnice między 
maciorami co do mleczności, warto 


więe wybierać do hodowli te, któ- 
re mają korzystne warunki, gdyż 
niewątpliwie można drogą hodowli 
tę cechę ustalić, Jeżeli mleczność 
idzie w parze z płodnością, z do- 
brym obchodzeniem się maciory z 
prosiętami, oraz naturalnie z do- 
brym gatunkiem potomstwa, to na- 
pewno jesteśmy na dobrej drodze 
do osiągnięcia wysokiego typu 
hodowlanego. 


Możemy jednak przyczynić się 
bardzo do dobrego stanu prosiąt 
w chwili ich odłączenia, jeżeli do- 


materiału, takiego, jak 
wystawowa angielskiego ho- 
właśnie za jednolitość. 

damy im począwszy od trzeciego 
tygodnia pokarm dodatkowy, oraz 
damy im możność . biegania na 
dworze wraz z maciorą. Przeby- 
wanie i ruch prosiąt na wolnym 
powietrzu działa zawsze 
korzystnie i usuwa wiele 
przy chowie. Jest to najlepszy 
środek przeciwko anemii, a zara- 


zem nie wymaga kosztownych 
wkładów. È 
(Pig Breeders Gazette.) 


0 najlepszej porze pokrywania loch 


Wartość użytkowa lochy, czyli 
jej zdolność urodzenia i odchowa- 


nia takiej ilości prosiąt, która 
kwalifikuje ją na dobrą malkę, 
zależy nie tylko od niej samej, 


lub od knura użytego do jej po- 
krycia, lecz także od odpowiednie- 
go uchwycenia momentu jej po- 
krycia. 

Jesi rzeczą dowiedzioną. że naj- 
wartościowy knur użyty do skoku 
w sposób nie umiejętny przynie- 
sie swemu właścicielowi raczej 
straty niż korzyści. 

Zawczesne użycie knura do sko 
ku. a więc przed ukończeniem 


przez niego 10-ciu miesięcy życia, 
w którym to wieku następuje 
dojście do zupefnej dojrzałości 
płciowej - prawie z reguły wy- 
czerpuje go płciowo, czyniąc g3 
na pewien czas, lub zupełnie nie 
zdatnym do rozpłodu. 


O wartości knura, jako rozpło- 
dnika, decyduje również częstość 
używania go do skoku i to częstość 
liczona nie tvlko w ciągu roku, 
dobry bowiem knur należycie u- 
trzymany i żywiony może rocznie 
pokryć najwyżej 70—80 macior, 
lecz i w ciągu dnia, gdyż dzien- 
nie może knur pokryć najwyżej 


IE 


bardzo 
szkód — 


dwie maciory i to z przerwą 8-mio 
godzinną, pomiędzy jednym sko- 
kiem a drugim. Za częsie używa- 
nie knura do skoku niszczy jego 
zdolność płciową, wpływając a- 
jemnie na ilość i jakość jego po- 
tomstwa. 

lak częste stosowanie u nas kil- 
kakrotnego skoku knura na jedną 
1 tę samą maciorę w ciągu kilku 
godzin, lub dnia, jak również za- 
mykanie go z lochą do jednej klat- 
ki — jest nie tylko bezcelowe, ale 
wręcz szkodliwe i dla knura i dla 
przyszłego potomstwa po nim. 


Wszelkie powtarzanie pokrycia 
tej samej lochy w ciągu jednego 
okresu Jej „hukania się', jako też 
przetrzymywanie knura z lochą w 
jednej klatce — to stare przesądy 
hodowlane, kiórych upartym sto- 
sowaniem wyrządza się dla hodo- 
wli i własnej kieszeni -— poważne 
straty, 

Rady na możliwe niezapłodnie- 
nie loch przez knura, nie należy 
więc szukać w bezsensownym po- 
wtarzaniu jego skoku lub stoso- 
waniem wspólnego dla obojga 
„aresztu małżeńskiego”, W pierw- 
szym rzędzie należy jej szukać w 
uchwyceniu najodpowiedniejszej 
chwili pokrycia lochy, która 
zdradza popęd płciowy. 

W ramach przystępnego arty- 
kułu jest trudno uzasadnić 
wpływ czasu pokrywania lochy 
— naukowo, w oparciu się o 
znajomość fizjologii, to też stronę 
naukowego wyjaśnienia tego za- 
gadnienia pomijamy. 

Oprzemy się natomiast o wy- 
niki doświadczeń i praktyki hodo- 
wlanej. 

Wiemy z praktyki, że t. zw. 
„hukanie się* lochy trwa 36 — 
48 godzin, a więc 1⁄2 do 2 dni. 
Wiemy również, że niezawsze da 
się ono w porę zauważyć, Czasem 
mija nie spostrzeżenie, czyli jest 
jak to mówią „ciche“, najczęściej 
jednak daje się zauważyć przez 
obrzmienie i zaczerwienie sromu 
u lochy, jej stratą chęci do jedze- 
nia, oraz objawia się jej niepoko- 
jem i pewną złośliwością „ (gryzie- 
nie klatki, koryt, innych świń, 
wyłamywanie ogrodzenia), ryciem, 
wskakiwaniem na inne świnie, lub 
też wskakiwaniem innych świń na 
hukającą się lochę itd. 

Ustalenie początku „„hukania się“ 
lochy ma zasadnicze znaczenie 
przed dopuszczeniem do niej knu- 
ra. Rozliczne bowiem obserwacje 


4 m 


praktyczne i doświadczenie ho- 
dowców stwierdzają zgodnie, że 
o zaplodnieniu lochy decyduje 
przede wszystkim pokrycie jej w 
24 godzin od początku jej „huka- 
nia się, — a więc na początku 
drugiego dnia zauważenia obja- 
wów jej popędu płciowego. Dopu- 
szczenie knura do lochy w tym 
właśnie terminie i nie powtarzanie 
jego skoku ma więc swój wpływ 
nie tylko na zapłodnienie lochy, 
ale i na żywotność jej potomstwa. 
Oto kilka cyfr na poparcie tego 
zdania. 


W przeprowadzonem w Niem- 
czech doświadczeniu na 10 loch 
pokrytych. zaraz na początku ich 
„hukania sie“. a następnie pokry- 
tych powtórnie, urodziło się 93 
prosiąt, z czego odchowało się 
tylko 10 sztuk, czyli około 10%, 

Przy pokryciu natomiast 9-ciu 
loch po upływie 24 godzin od zau- 
ważenia pierwszych objawów po- 
pędu płciowego i nie powtarzaniu 


pokrycia, urodziło się 90 prosiąt, 
z czego odchowanych było 81 
sztuk a więc 90°, 

Wymowa tych 
chyba niejednego 
zwolennika powtarzania 
wania loch lub ich trzymania 
zem z knurem. 

A więc pamiętajcie, hodowcy, że 
najlepszym czasem do pokrycia 
lochy jest początek drugiego dnia 
jej popędu płciowego. a powta- 
rzanie pokrycia wpływa ujemnie 
na żywotność prosiąt! 

Możność uniknięcia strat jest tu 
w Waszych rękach! 


cyfr przekona 

zatwardziałego 
pokry- 
ra- 


Dobre żywienie jest podstawą === 


każdej hodowli 


Dokarmianie prosiąt 


Nieraz się zdarza, że locha padnie. Trzeba prosięta wykarmić na flaszeczce. Ry- 


cina przedstawia takie karmienie. Widać, że 


się prosięta do swojej karmicielki 


przyzwyczaiły i czują się dobrze. 


«A jak prosięta podrosną, to już mały 
Jasio dopilnuje, żeby dobrze się nassały. 
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Żywokost kaukaski i jego znaczenie 


W Gazecie dla Hodowców pisze 
p. Z. Pom. co następuje: 

Niewątpliwie, żywokost jest je- 
dyną rośliną o dużej masie ziele- 
niny, chętnie zjadaną przez trzo- 
dẹ. |Jest to naprawdę ..opatrzno- 
Ściowa roślina dla rolników“, tyl- 
ko bardzo szkoda, że tak mało roz- 
powszechniona w naszym kraju, 

Żywokost można sadzić też i je- 
sienią w ciągu października j dla- 
tego uważam teraz za stosowne 
przypomnieć tę roślinę, 

Wspomniany żywokost jest ro- 

śliną wieloletnią i jest podobny do 
naszego, rosnącego po rowach, tyl 
ko kaukaski, to jest ten, który o- 
mawiamy, daje zieloną masę w 
bardzo dużej ilości i kilka razy do 
roku. 
_ Żywokost kaukaski zalicza się 
do rodz. ogórecznikowatych, wy- 
maga dużej ilości wilgoci, ale za 
io daje ogromną masę zieleniny, 
kiórą można zbierać od 7—10 ra- 
zy przez całe lato. 

Gdy tylko zginie śnieg i trawy 
jeszcze odrobiny nie widać, żywo” 
kost już się zieleni, a więc jest ro 
śliną najwcześniejszą i jednocześ- 
nie najpóźniejszą, gdyż późną je- 
sienią możemy go ciąć, a przez to 
jakże jest pożyteczną rośliną dla 
naszej chlewni. 

Trzeba tu nadmienić, że świnie 
karmione żywokostem mniej za- 
padają na choroby  epidemiczne, 
nawiedzające chlewnie. Zrozumie- 
li to Niemcy — rolnik niemiecki 
posiadający chlewnie, a nie upra- 
wiający żywokostu jest surowo 
karany. Trzeba przyznać, że jest 


to rozsądne zarządzenie, raz 
względu na mniejsze zapadanie 
świń na choroby epidemiczne, a 
drugi, na pomniejszenie kłopotów 
z utrzymaniem chlewni. 


Wielką zaletą żywokostu jest, że 
może być zbierany przez 5--6 lat, 
oczywiście jeżeli będziemy pa- 
miętali o jego potrzebach, piele- 
gnacji i nawożeniu, i że w naj- 
sroższe zimy nie wymarza. 


spasać niety!- 


Żywokost można 
ko przez świnie, ale po przyzwy- 


czajeniu może zjadać go z powo- 
dzeniem drób i krowy, u których 
zwiększa się wydajność mleka. 
Zauważono, że świnie karmione 
żywokostem, a zwłaszcza mło- 


dzież, wyrastają na duże i zdrowe 
sztuki, a to podobnież dzięki obec- 
ności  alkaloidu w  żywokoście 
zwanego „alantoiną”. 

Z żywokostu z domieszką mło- 
dej kukurydzy, można robić ki- 
szonkę, spasając ją w zimie, gdyż 
wczesną wiosną mamy już świeży, 
zielony żywokost. 

io co powyżej na pochwałę ży- 
woKoOstu napisalem powinien ka- 
zay LOIRIK Wziąć pod uwagę, i za- 
cząc we własnym interesie upra- 
wiać tę roslinę, 


rrzechodząc do uprawy żywo- 
kosiu trzeba zaznaczyć, źe więk” 
szą plony daje sadzony na słońcu 
niz w cieniu, ale zazwyczaj udaje 
się na każdej ziemi z wyjątkiem 
torfowisk, gliny i ilu, byleby tyi- 
ko miał potrzebną ilość wilgoci, 
bo jak wiemy, sama roślina za” 
wiera 90% wody, a przez duże li- 
ście też sporo wyparuje, 

Jak można się zorientować z po- 
wyższego żywokost należy sadzić 
na lekkich glinach, lósach i na 
ziemiach piasczystych, ale silnie 
nawozonych, jest io bowiem rosli- 
na, którą nigdy przenawozić nie 
można obornikiem i gnojówką, 
jako zawierającymi dużo azotu. 


Żywokost potrzebuje ziemi za- 
sobnej w wapno, a więc nie kwa- 
Śnej,, o tym też należy pamiętać. 

Gdy ziemię wynawozimy, przy- 
orzemy głęboko, damy się odle- 
żeć, to należy wtedy wyznaczyć 
linie do sadzenia żywokostu, któ- 
ry rozmnaża się z sadzonek z po- 
krajanego korzenia, jednak nie 
dziurawego i nie grubszego jak 
mały palec, na to szczególną trze- 
ba zwracać uwagę. 


Żywokost należy sadzić przez 
maj to jest po ogrzaniu się ziemi. 
a także i w ZIE 

Sadzenie odbywa się w dwojaki 
sposób: pierwszy io jest sadzenie 
oirzymanych sadzonek otrzyma- 
nych sadzonek wprost do gruntu, 


a drugi polega na podpędzania 
sadzonek w skrzynkach i po o 
trzymaniu wypustek wysadzaniu 
do ziemi. 


Jeżeli chodzi o odleglości w ja- 
kich należy wsadzać sadzanki do 
ziemi to najlepszą jest odległością 
60 cm i przy takiej odległości po- 
trzeba sadzonek na 1 ha 2.600 szt. 

Sadzenie jest proste — robimy 
ręką dołek w wyznaczonym miej- 
seu o głębokości 5—0 cm i kładzie- 
my sadzonkę poziomo przykrywa- 
jąc i przygniatając ziemią. 

W pierwszym roku żywokost 
słabiej wzrasta i ciąć go można 
tylko 3 razy, natomiast dąży do 
zakwitnięcia i z pomiędzy liści 
wypuszcza lodygi, które trzeba 
natychmiast usuwać, gdyż mogą 
one wstrzymać rozrost karpy. 

Na zakończenie trzeba zazna- 
czyć, że marnującą się gnojówką 
należy żywokost polewać w cią- 
gu lata przynajmniej dwa razy 
co nam się ogrominie opłaci, wtedy 
zieleniny przybywa o 50%, 

Jakże to byłoby dobrze, żeby- 
śmy w niedługim czasie widzieli 
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plantacje żywokostu w naszych 
gospodarsiwach. 
Gdzie można 


nabyé sadzonki 


wskaże każda powiatowa organi- 
zacja rolnicza, do której należy 
się zwrócić w tej sprawie, 


Jak powinniśmy sprzedawać żywiec 


Targowiskowa Komisja Nadzor 
cza w Złoczowie wydala następu- 
jącą odezwę: 


Rolnicy! Jeśli macie zamiar 
cośkolwiek sprzedawać: krowę, 
konia, wieprza, drób itd, — to 


sprzedawajcie tylko na targowicy 
w dniu targowym. Tam znajdzie- 
cie szybszy i lepszy zbyt. lepszą 
cenę oraz opiekę władz i komisji 
iargowiskowej, 

Pamiętajcie o tym, że obliczyć 
dokładnie wartość swego towaru 
można jedynie wówczas, jeśli się 
zna jego wagę i przybliżoną cenę 
za | kg żywej wagi. 

A więc prowadźcie każdą sztu- 
kę bydła i świń na wagę, z wy- 
jątkiem sztuk cielnych czy pro- 
śnych, nie żałujcie tych parę gro- 
szy opłaty wagowej, gdyż to wró- 
ci się wam stokrotnie i będziecie 
spokojni, że was przy kupnie nie 
oszukano, tym badziej, że opłata 
targowa będzie wkrótce zryczalto- 
wana i za ważenie osobno nie bę- 
dzie pobierało opłat. Cena zależeć 
będzie od rodzaju towaru, jego u- 
żytkowości i wyglądu. 

Żywiec dzielimy w zasadzie na 
2 rodzaje: 1) żywiec hodowlany, 
tj. krowy cielne, lochy  prośne, 
prosięta, rasowe ED: kotne 
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owce itp. 2) towar rzeźny, tj. ta- 
ki, który jest przeznaczony na 
rzeź. Ten towar powinien absolut- 
nie być ważony, celem ochrony od 
wyzysku i kupna „na oko”, na 
którym sprzedający zawsze musi 
stracić. Waga kosztuje parę groszy, 
a straty sprzedającego idą w dzie- 
siątki złotych. 

Oprócz podziału na towar rzeź- 
ny i hodowlany, dzieli się towar 
(krowy, byczki, buhaje, wolce, 
woły) na 4 główne klasy: Do I. 
klasy należeć będą sztuki młode 
— dobrze opasione. Do Il. klasy 
należeć będa sztuki młode — śre- 
dnio opasione. Do III. klasy nale- 


żeć będą sztuki starsze — mało 
opasione. Do IV. klasy należeć 
będą chudźce i braki — w tym 


również cielętła poniżej 30 kg. 
Każda z tych klas posiadać bę- 
dzie inną wartość sprzedażną — u 
co do ceny, można się będzie za- 
wsze dowiedzieć u delegata Tar- 
gowiskowej Komisji Nadzorczej i 
w Zarządzie targowicy, przy czym 
ceny i zarządzenia będą podawa- 


ne na tablicach orientacyjnych 
na targowicv. 
Rolnicy! Stosufcie się do po- 


. Fo z 
wyższych wskazówek, a wkrótce 
zobaczycie ile one wam przynio- 
są korzyści. 


Nowa klasyfikacja knurów. Na ostat- 
nim posiedzeniu Wydziału Związku H9- 
doweów Trzody Chlewnej przy MTR. we 
Lwowie, postanowiono wprowadzić po- 
dzial knurów na knury elitarne (wyboro- 
we) i stacyjne ((rozmieszczane po powia- 
tach dla poprawienia pogłowia). 

Wymogi dla elitarnych (czołowych lub 
wyborowych) knurów ustalono następu- 
jące: 

Knury elitarne winne poza usti- 
wowymi: wymogami hodowlanymi: 


wpisanych 
chlewnej 


1) pochodzić po rodzicach 
do ksiąg zarodowej trzody 
Lwowskiej Izby Rolniczej, którzy poza u- 
stawową kontrolą ich użytkowości haa- 


dłowej, podlegają kontroli użytkowości 
rzeźnej jednej ze stacji zootechnicznych 
i w kontroli tej uzyskały dodatnie wy- 
niki; 

2) pochodzić po rodzicach. których kon- 

troła użytkowości hodowlanej wykazała: 

a) minimalną przeciętną ilość urodzo- 
nych prosiąt w miotach 10 sztuk o 
przeciętnej ich żywej wadze 11/2 xg 
na sztukę, 

b) minimalną przeciętną ilość 21 dnio- 
wych, 10 sztuk o przeciętnej ich ży- 
wej wadze 5 kg na sztukę, 

c) minimalną przeciętną ilość odłączo- 
nych 56 dniowych prosiąt, 9 sztuk 0 
przeciętnej żywej wadze sztuki — 
16 kg; 


3) pochodzić z materiału pozostającego 
pod stałą kontrolą i opieką weterynaryj- 
ną, stwierdzającą zupełną jego zdrowot- 
ność; 

4) pochodzić z gospodarstwa mającego 
nienaganne warunki wychowu, żywienia 
i pomieszczenia trzody. 

5) pochodzić z hodowli prowadzonej 
pod każdym względem wzorowo. 

Knury stacyjne 
po powiatach) winny: 


(zaprowadzone 


odpowiadać wszelkim ustawowym wy- 
mogom hodowlanym. 


Powyższy podział knurów ma na celu 
wyodrębnienie najwartościowszych kna- 
rów z jednej stronę, z drugiej zaś wywo- 
łanie współzawodnictwa hodowców w w- 
lepszaniu swych hodowli i osiąganiu w 
niej jak najlepszych wyników. 


Poza tym podział ten wprowadzono ce- 
lem zróżnicowania cen za materiał zaro- 
dowy, uważając za niewskazane z pun- 
ktu widzenia hodowlanego płacenie wy- 
sokich cen za całkiem przeciętne knury. 
Ciężkie warunki uzyskania „elitarnego“ 
tytułu, wykażą przypuszczalnie szczupłą 
ilość knurów, które będą mogły o tytuł 
ten ubiegać się, 

W każdym bądź razie projektowany 
podział knurów jest słuszny w myśl a- 
merykańskiego przysłowia: „Wszystko «0 
czynimy dobrze, starajmy się czynić jesz- 
cze lepiej“. A. 


Komunikat Lwowskiej Izby Rolniczej. 
Z dniem 1 czerwca 1957 r. weszło w ży- 
cie rozporządzenie Ministra Rolnietwa i 
R. R. z dnia 4 maja 1937 r. (Dz. U. R. P. 
m 


Nr. 38 z dnia 25 V 1937. Poz. 292) doty- 
czące przepisów art. 6—íí, ust. (1) pkt. t 
ust. (2) ust. z dnia 5 III 1954 o nadzorze 
nad hodowlą bydła, trzody chlewnej, ! 
owiec z zastosomaniem do bydła na ob- 
szarze pow.: kolbuszowskiego i leskiego 


w woj. lwowskim i pow. brodzkiego w 
woj. tarnopolskim oraz m zastosorani: 
do trzody chlewnej na obszarze pow.: 
przeworskiego, rzeszowskiego i turczań- 
skiego w woj. lwowskim. 


1 
Rzeczy pożyteczne 


Jak możemy zużyć stare wiadra 


Niejednokrotnie wyrzucamy stare wia- 
dra, podczas gdy przy odrobinie dobrej 


woli i zręczności, można je tak napra- 
wić, że służyć nam będą jeszcze dlugi 
czas, 
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Jeżeli n. p. wiadro ma dno uszkodzo- 
ne. wyjmuje się je, a na to miejsce wkła1- 


Płacono w dniu 


19 lipca 1987 r. 


za 1 kg żywca 


na miejscu w bekoniarni: 


RA" kontrakty P 
w bekoniarni peme szynkowe 
Chodorów 90 gr 90 gr 
Złoczów OUI 86 , 
Dębica BE, 90 , 
Lwów 86 y Sż 


da się deskę okrągło wyciętą, do której 
przybija się blachę gwoździami. Wpierw 
należy powybijać otwory w blasze, a na- 
stępnie dopiero gwoździami przymoco4 
wać ją do drewnianego dna. Przy wia- 
drach, które mają u dołu fele, daje się 
dno z 2 desek, względnie dopasowuje się 
do kształtu telca jedną deskę. 


Gdy od wiadra oderwie się rączka, o- 
pasujemy je naokoło kawałkiem grubej 
blachy lub kratówki, 
kabłąk z drutu 
wykonany. 


z którą łączymy 
lub z kratówki 


grubego 


Wiadra takie mogą slużyć do noszenia 


pożywienia dla świń jeszcze przez dlu- 


+ 


gi czas. 


Czytajcie 


i rozpowszechniajcie 


„Hodowcg Trzody chlewnej 
m 7 


Idealista 


Koryto było jedno a osób gromada Pysk jadłem oroalany, oparł na korycie 
Kwik, tumultl.. Sąsiad pcha się na sąsiada; 
Każdy chce zdobyć miejsce jak najlepsze Rzekł: 


Zwyczajnie — wieprze. -i 


I mlaskając znakomicie, 


„Motłochu, ostydź się, wstydź! 


Więc pierwsze chlewa figury: Alboż w naszym życiu całym 


Dra knury. Tylko żarcie ideałem... 


I coś pięć najfęższych macior — Czyż nigdy was nie wzrusza żadna myśl 

"Stanqło rzędem przy krypie, Kb, i sze, 

Wlazłszy po kolanach ro zacior, i Czy głodu cielesnego duchowy nie 

kb iejsza?. . 

żre, mlaska, chlipie. lh ZMANEJSZE 
Wierzaj mi, braci młodsza: nie dla sadła 

A słysząc te lube dźwięki, : 


żyjem!” 
Młodsze karmniki znoszą istne męki: Tu urwał — i w pomyjach znów zatona 
Kręcą się, mwiercą, tędy, owędy, uje 


Szukają przejścia, kwiczą o rozględy.. 
Lecz do koryta, gdzie pęd starszych osób, 
Przedostać się nie sposób. 


Benedykt Herz. 


Aż knur jeden znudzony kwikiem plebsu: 
„Żryć!”.. 


R 


Kalkulacja pasz w odniesieniu do ich wartości pokarmowej według cen 
giełdowych we Lwowie z dnia 15.VII. 1937. 
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Czy wiecie że... 


Na Zjeździe Gospodarczym w Warsza- 
wie p. Minister Rolnictwa i R. R. J. Po- 
niatowski, podał dane, dotyczące różnic, 
jakie istnieją w pogłowiu trzody chlew- 
nej, mianowicie powiedział, że dwa wo- 
jewództwa są najbardziej zacofane pod 
tym względem, a to lwowskie i stanisła- 
wowskie. Mają bowiem 15 sztuk na 100 
ha ziemi, zaś w Poznańskim i na Pomo- 


rzu 42 sztuki, czyli prawie 5 razy tyle. 


Jedną czwartą w przybliżeniu z ogól 
nej liczby bitej w Polsce trzody chlew- 
nej, a mianowicie (biorąc dane r. 1936) 
na 4.106.375 sztuk — 906.037 sztuk bije się 
poza nadzorem weterynaryjnym. Tylko 
w trzech województwach zachodnich: 
śląskim, poznańskim i pomorskim oraz w 
m. sł. Warszawie — nie bije się trzody 
chlewnej bez nadzoru weterynaryjnego. 


W porównaniu z miesiącem majem br. 
w miesiącu czerwcu — zmniejszył siz z 
Polski wywóz szynek i polędwic wie- 


przowych w opakowaniu hermetycznym o 


À o m m g 
PPE. żę z 8 g Św mj) puo ös |p 5 3,7 mil. zł, a bekonów o 1% mil. zł. 
ogon oo "= 4 ON oy v o e 
CJE aeS M w mA |--Z] nA | mu0 
Śmiejmy się ... 
Ziemniaki Lwów 20,7 28,2 0,8 4,00 | 0,19 0,15 | 5,00 
Pszenica 71,4 | 101,1 9,3 26,00 | 0,36 0,25 | 2,79 
Żyto 71,6 | 1011 | 91 | 25,00 | 0,34 | 0,24 | 2,74 SPRAWIEDLIWOŚĆ. 
Jęczmień past. 72,0 | 100,3 6,5 20,75 | 0.28 0,26 | 3,19 A > à 
Owies 80,5 | 855 | 81 | 2475| 030 | 030 | 3,35 — Józek! A czegoś ty gałganie tak "- 
Kukurydza 76,3 | 1057 | 6,5 | 20,75 | 0,27 | 0,19 | 323 derzył Zosię, że się rozpłakała. 
Groch polny 68,0 | 101,6 | 17,2 | 18,00 | 0,26 | 018 | 1,09 EP AAEN amus, co ola: miena 
Łubin żółty 67,3 | 108,07 |4AD6" | 18,00)-026 | 00405804 se mouszczypnęa. 
Łubin nieb. 71,0 109,6 23,3 17,00 0,23 0,13 0,72 
Bobik 66,8 101,3 19,3 19,75 0,29 0,19 1,02 EF UJEMNIE 
Wyka 65,9 100,4 20,0 2250 | 0,34 0,22 1,12 
Otręby żytnie 46,9 | 68,8 | 10,8 | 14,25 | 030 | 0,20 | 132 : 
Otręby pszenne 48,1 | 700 | 111 | 1450| 0,30 | 0.26 | 1,30 Czy prowadzisz 
Makuch rzepak. 72,8 | 112,5 | 25,2 — — — — 
Makuch lniany 78,9 | 119.0 | 215 24,50 | 0,31 0,20 | 1,13 | 
Śruła sojowa 66,7 | 113,5 | 39,5 — = = = skrupulatnie 
Maczka z krwi 71,4 144,0 75,0 30,00 0,42 0,21 0,40 J i 
Mleko chude 10,75 | 16,92 BL 3,00 0,27 0,18 0,97 zapiski hodowlane ? 
|>| Goa DE | 
Wychodzi raz na miesiąc. — Prenumerata roczna zł 4. — Ogłoszenia za 1 stronę zł 200, za część strony w odpowiednim 
stosunku. 
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